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Wiadomości. krajowe. 


= z deslina, a 16. Października. 

Jzłonkami zgromadzających się na Najwyż= 

szy rożki Naj, Pana se ola 18. Paźdz. 1842. 

w Berlinie wydziałów stanowych dla Wiel- 

kiego Xięstwa Poznańskiego są: 

Stan rycerski: 

Hrabia Poniński, na Wrześni, Marszałek 
Sejmu; 0 

Radzca przy Ziemństwie Generalnćm A. Bro- 
dowski na Dębowćj Lęce; 

Hrabia Działyński na Kórniku; 

JO. Xiążę W. Radziwiłł;, jepara 

Szambelan Hr. E. Raczyński na Rogalinie ; 

Łipski,.na Lewkowie. "5 7" 16 

Miastaż ° Oka 0 

Nadburmistrz Naumann w Poznaniu; `“ 

Aptekarz Veigel w Szamotułach; | 

Dyrektor Sądu Ziemsko - Miejskiego i przeło» 
żony Reprezentantów miasta W illman n 
w Lesznie; 

Burmistrz Brown w 1 

Gminy wiejskie: 
Gospodarz König w Roskowie, 
Grunwald w Hintzendorf. 


Z Poznania, dnia 16. Października. _ 
I w tym roku błogą uroczystość urodzin N. 
Pana i Króla Fryderyka Wilhelma IV. 


Międzyrzeczu. 


obchodzono tu jak najokazalej. Już w wilią 
radośnego dnia tego- dano w tutejszym teatrze 
niemieckim stósowne do uroczystości przęd- 
stawienie, a dnia wczorajszego o godz. 7. ra- 
no grom dział z twićrdzy po całóm mieście 
się rozlegający zyviastował mieszkańcom uro- 
czystość samę.| Przedpołudniem między 8i 
10 godziną w obydwóch gimnazyach odbyły 
się solenne akta; w gimnazyum ad St. Mariam 
nauczyciel Dr. Cegielski w treściwćj mowie 

olskićj przedstawił zgromadzonćj młodzieży 


* wielkość dobrodziejstwa, jakie Naj. Pan przez 


przywrócenie języka polsk. jéj i całćj prowincyi 
neszćj wyświadczył. Równocześnie odbyła się 
wielka parada wojsk na placu działowym, a o 
godz. 11. była msza wiel. w kościele metrapolit., 
na której wysokić władze wojskowe rownie 
jak cywilne obecne były, a lud lieznie zgro» 
madzony gorące modły zasełał do Pana Zastę” 
pów za pomyślność i długie lata uwielbiane- 
'nego monarchy. — W południe wyprawiono 
„wielkie obiady na Casino tutejszóm i w loży 
Wolnomularskićj, na których liczne gości gro» 
no z szczćrem radości uniesieniem za zdrowie 
ojca ludu, sprawiedliwego Króla i Pana toa- 
sty spełniało. Wieczorem dano bal świetny 
w gmachu Loży, a w teatrze widowisko beze 
płatne. Z zapadającym zmrokiem wszystkie 
gmachy publiczne i wiele domów prywatnych 


— 
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rzęsistem zajaśniało światłem; Pałac Raczyń- 
skich i ratusz odznaczały się przed wszystkie- 
mi gmachami okazałćm i gustownóm oświe- 
tleniem, 

Ross 


a. 
Dalszy ciąg jedd (ai Dokument. 


apieski wyjaśniających. 

Pete A parafiów rzymsko-katoli- 
ckiego Lakci w Worodzkowie, w 
obwodzie iszerykońyskim, do Dzieką 
ne tójże (z 1841. roku). =Złożona z urzęe 
dników gubernii mohilewskić!, t. j. Szefa woj 
skowego 2go okręgu, Podpułkownika Kona- 
rokowa, Kommissarza policyi obwodu Czery- 
kowskiego w tymże samym okręgu, Koliady i 
z nowo-prawowiernych (tak nazywają da 
wniejszych grecko-unickich odszczepieńcówy) 
księży, Boreiki, księdza przy kościele w Po- 
doltowsku i Strałanowicza, księdza prz ko- 
ściele w Worockowie, Kommissya, usadowi- 
wszy się we wsi Głupiki, kazała nas wszyst- 
kich, mężczyzny, kobiety i dzieci przed się we- 
zwać; o wezwaniu tóm zawiadomił nas Ko- 
misarz policyi Koliada i podrzędny urzędnik 
policyjny miejscowy, którzy obydwaj dopu- 
ścili się względem nas wszelkie o rodzaju 
grubiańskiego i brntalskiego obejścia się, a nå» 
wet niesłychanych okrucieństw względem nie 
ednego z'na$, bijąc kijami. Wypędzali nas 
jako zbrodniarzy z mieszkań naszych i amn. 
szali nas udawać się niezwłocznie do Komis- 
syi, na 5—25 wiorst od nas odległćj. Sko 


rośmy przed nią stanęli, nie dawwszy nam naj- 


mniejszego wyjaśnienia, dla czego nas spro- 
wadzono, zażądano od tych z pomiędzy nas, 
co pisać umieją, aby sami podpisali, a od po- 
zostałych, aby, umiejący pisać rękami ich kie- 
rowali, dla podpisania instrumentu już ulożo- 
nego,''w którym wyrażono, że z własnćj 
w oli pragniemy przejść z rzymsko katolickićj 
wiary na (rossyjsko) prawowierną. My zas, 
których przodkowie. ciągle rzymsko katolicką 
wiarę wyznawali, staraliśmy się tak niespra- 
wiedliwemu oprzeć żądaniu i nie chcieliśmy 
` podpisać podsuniętego nam papieru. Za to 
musieliśmy z strony „członków Kommissyi 
wszelkiego rodzaju niegodne obejście i nój- 
grubsze obelgi, mianowicie zaś z strony »no- 


wo prawoswwiernyche księży znośjć, którzy nie 


wzdrygali się używać na:nieprzyzwojtszych 
wyrazów i przekienstw przeciw rzymsko ka- 
tolickiemu kościołowi. , Lecz nie przestając 
na tém, obciążano. nas kajdanami, zamknięto 
wśród najtęższego mrozu do nieogrzanych la- 
źni, napelnionych smrodliwym i duszącym 
dymem; grożono nam nawet, że nas rózgami 
chlostać i potém do Mohilewa, a ztamiąd do 
W itepska odeślą. Do tych pogróżek dołączo - 


-wszystkich tych osó 


no ciężkie bicie i zniewagi: słowem , żaden 
zbrodniarz nie znosi tyle udręczeń, co my w 
ciągu tego czasu, gdy nas nieludzkość naszych 
katów przez trzy do czterech dni w więzach 
trzymała, i nas głodem, zimnem i obelgami 
dręczyła, tak że kilkunastu z nas ciężko zacho- 
rowało, a niektórzy jeszcze dotąd z niebeze 
pieczeństwa życią nie wyśli, podczas gdy nie- 
którz nieszczęśliwsi za słabi byli do znosze- 
nia obecnych ciężkich nieszczęść, i do stawia» 
nia śmiało czoła w przyszłości zagrażającym, 
i tak nakoniec albo sami, jeżeli umieli, 
za siebie, swoje żony i dzieci podpisali, al- 
bo tćż nie umiejąc pisać, ręce swoje Stra: 
tanowiczowi i innym odszczepieńcom księ- 
żom „lub innym przedajnym narzędziom 
tyranii przy podpisie prowadzić pozwolili. 
lnni znowu zmuszeni byli tenże sam podpis 
w, domu uskułecznić i takowy następnie Kom- 
missyi przedłożono, Po takowćj procedurze 
oznajmiono nam, że juź nie należymy de rzym» 
sko-katolickiego, tylko do (rossyjskó-) praw6- 
wiernego kościoła, i że w przyszłości do te- 
goż kościoża uczęszczać powinniśmy; przy- 
czćm nam jeszcze pod zagrożeniem najsuro- 
wszych kar wyraźnie zakazano przestrzegać 
obrzędu łacińskiego w jakimkolwiek punkcie, 
albo przyjmować pomoc duchowną od rzym- 
sko-katolickiego kaplana. — Gdy się zaś z 
rozporządzenia rzymsko -katolickiego Konsy- 
storza mohilewskiego, które nam w kościele 
parafialnym worockowskim ogłoszono, do- 
wiadujemy, że Kommissyą tę utworzono, nie 
do nawracania gwałtem rzymskich katolików 
na rossyjską prawowierność, ale tylko dla u- 
łożenia rejestrów i spisania w tychże nazwisk 
rk: które z unii na lono 

R BR? rz zę kościoła! przyszły, i ta 
tylko, aby je przez przekonanie do prawo- 
wierności nawrócić; jesteśmy przeto zupełnie 
przekonani, że, my, których gwaltem tylka 
zwolennikami „prawowierności« uczyniono, 
na żaden sposób, za członków „prawowierne- 
gor zgromadzenia nważani być nie możemy, 
o którego, oświadczamy: to jawnie, należeć 
nie chcemy, gdy owszem wszyscy z wyłą- 
czeniem do »prawoyiernoście zmuszonych, 
ostanowiliśmy wytrwać w religii rzyrssko- 
katolickićj, którą przodkowie nasi wyznawali. 
Dla tego błagamy cię, wielebny księżę, rzu- 
cając się do nóg twoich, usilnie, błagamy cię 
jako pasterzą twoich owieczek, abyś nam do» 
pómodz raczył do oddalenia od siebie zobo- 
wiązania, narzuconego ńam w nieprawny i 
bardzo okrutny sposób, -Zaklinamy cię także, 
abyś zwrócił uwagę rządu ńa postępowanie 
Kommissyi, a mianowicie duchownych człon- 
ków tejże, będących “spřavvcami w spomnia- 
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nego nieprawnego- 
Kommissya. 
zzymako-tatolichiega duchownego deputowa- 
nego sprawę tę urzędownie zgłębiła i pod wy- 
rok sądu oddała. . Co nas dotyczy, prosimy 
cię, abyś nas' nigdy z liczby owiecze swo- 
ich nie wyłączał, do którćj należeć nigdy nie 
przestaliśmy, ałe owszem się zawsze do ule- 
glych Ci z przywiązania parafian -kczymy i 
nimi aż do śmierci pozostać pragniemy. (Pod- 
pis 64 osób tak ze szlachty jak i chłopów). 


Francya. 

Z Paryża, dnia 8. Października. 
Wczoraj na kolei żelaznćj Parysko Wersal- 
skićjr (prawego brzegu) znowu wydarzył się 
przypadek, któryby łatyyo okropne zasobą po» 
ciągnąć mógł skutki. Pociąg w zwyczajnej 
pm $ Paryża odchodząc, ujrzał nie daleko 
a Folie w niewielkiej odległości lokomotywę, 
która ciągnąc kilka kamieniami naładowanych 
wagonów, prosto ku niemu zmierzała. Prze- 
wodnicy: obustronni czynili co mogli, aby u- 
derzenie, którego żadną już miarą uniknąć nie 
można było osłabić i to też w tym stopniu im 
się udało, że tylko kilka osób zostało skale- 
czonych. Natychmiast przedsięw zięto śledztwo, 

aby sprawców uchybienia tego wyśledzić. 
Gwałtownićj niż kiedykolwiek zapala się 
znowu w tej chwili polemika między stron 
nikami Uniwersytetu 1 organami duchowień- 
stwa wzgłędem stósunków wychowania pu 
blicznego do państwa. Wychodzący pod bez- 
pośrednim wpływem Arcybiskupa Paryskiego 
Uniyers w niesłychanie gwałtownym, aby. 
nie powiedzieć brutalnym artykule przeciw 
konstytucyoniscie, dał hasło do powtó- 
rzenia tćj od niejakiego czasu spoczywającćj 
walki. Korzyść w tym przedmiocie oczewi: 
ście nie jest na stronie kościoła, którego ro- 
szczenia tóm bardzićj wszelką tracą podstawę, 
im głośnićj i dumnićj z nićmi występują. W 
skutek tych zatargów prassy © wolność nauki, 
coraz bardzićj ustala się przekonanie, iżby 
zupełne zaniechanie kontroli rządu nad p 
-należącémi do Uniwersytetu zakładami nauko- 
wémi, wszystkie szkoły stopniowo w ręce 
duchowieństwa wydało. Dla tego też wolno= 
myślna oppozycyja w usiłowaniach swoich 
celem uwolnienia wychowania od lagodaojo 
zresztą dozoru Uniwersytetu -bardzo ostygła, 


a nawet po części przeszła do przeciwnego , 


"zdania, Żeteraźniejszystan rzeczy mimo swoich 
"ułomności, jednak lepszy od żądanych dawniej 
modyfikacyi ustawodawstwa tyczącegosię wy- 

chowania, Ale właśnie przez ło straciło stron- 
"nietwo kościelne główną pomoc swoję, i bare 
dzo yyatpimy, czy żądanie swye, na którem 


t 


środka; i wymógł, aby. 
śledcza ..pod Aida] 


szczęście przyszłych pokoleń -( zdaniem jego) 
polega, własnemi siłami przeprzeć potrafi. (MJ 
resztą uważamy, żeszkoły duchdwne, nawet 
pod terazniejszóm prawodawstwem, wspierane 
jakimś wyższym wpływem, coraz ba ićj się 
Wzmagają i pomnażają, a to z uszezerbkiera ijn- 
stytutów. prywatnych isg r zyjów miejskich, 
c Dnia Września miasto ecarap opodal 
awru nawidżone -zostało wielką powod 
Po ulewnym deszczu doszła woda aż do piéra 
koka pa piąter: rzeki bowiem Valmont i Gan: 
zeville wystąpiły z swych brzegów ,i cała o2 
olica podobna była do morza. Nie tylko vy 
ecamp, ale także w Etretat, Vpost i innych 
miejscach zawaliło się mnóstwo domów lub 
e Eeri pozkodzone, qiesu! 
rólewski Kalendarzyk politycżn Alma- 
nak Roydl) na r. 1842. odnie kc ef AL. 
nicznęmi Kawalerami wielkiego krzyża orde- 
ru;Legii Honorowój także austryackiego Feld- 
marszałka Kollowrata, Gubernatora Węgier! 
Podobnych niedorzeczności znajduje się wiele 
w tym Almanaku. 

W Marsylii nie chciało duchowieństwo ka. 
tolickie oddać ostatniej posługi artyście teatru 
tamecznego, Panu Darboville, ulubieńcowi Pu- 
bliczności, właścicielowi kiłka domów w tém 
mieście, i powszechnie poważanemu obywate- 
lowi dla tego jedynie, że był aktorem. Kre. 
wni nieboszczyka musieli się udać do Konsys. 
torza ewangielickiego, i ten dopićro kazał do- 
pełnić posługi religijnćj. z 

eA p T A 
Z Madrytu, dnia 29, Września. 

Anglicy zakvpili znaczne grunta. w Andalu. 
zy. Ci, którzy znają pretensye Anglików w 
krajach, gdzie, posiadają własności gruntowe, 
zwracają uwagę rządu: na tę okoliczność. 


Rządowi powiodło się przecież z różnych 
pożyczkę 1300 contos (contos 

Aeta 10,000 złp.) na podatki, przezco 

wydatki pokryte zostały aż do Stycznia. . 

N aroao, twierdzy pogranicznéj w obyvo. 
dzie Portalegro , Chorąży jakiś ogłosił d. 20. 
Września konstytucyą z 1820. r, ale Opuszczo» 
ny od swoich stronników, zmuszony był z maa 
tém towarzystwem schronić się do Hiszpanii. 
Rząd w skutek tego kazał ogłośic vy Portale- 
gre na Jeden miesiąc prawo wojenne. 

Anglia 
Z Londynu, d. 8. Października. 

Times jest tego zdania, że jakiekolwiek 
bądź były postanowienia rządu pod wzglę- 
dem ustąpienia z Afzhanistanu, na teraz tylko 
o zaczepnych działaniach myśleć trzeba; tyle 


1504 


ko rozwijanie znakomitych sił panowanie Ans 
glii tamże ustalić może. POWT 
Dziennik Times spodziewa się pomyślnych 
skutków z missyi Pana Ellis do: Brazylii, tyzglę: 
dem ponowienia wkrótce skończyć się mają- 
cego traktatu handlowego z tym krajem. Ma 
on nadzieję, że się uda Panu Ellis przekonać 
łameczny rząd o nie ożyteczności wysokiego 
cła wchodowego, i że nastąpić mająca z d. 2. 
Października pełnoletność Cesarza odznaczona 
zostanie przez ponowienie traktatu handlowe: 
go. 'z Anglią, przez polepszenie stanu czarnćj 
udności w Brazylii jak i przez zniesienie hane 
dlu niewolnikami. 2 
Obliczają stratę, jaka powstała w. skutku o: 
statniego RÓW robotników w samóm 
Stockport, na: 75,000 f. ste 
Niejaki Isaaks w Falouth aiil właśnie 
dwa okręty, które są przeznaczone jedynie dy 
przewożenia bydła z Vigo. Sir R. Peel po 


wiedział był w obronie nowćj taryfy, że ani 


jedno bydlę nie przybędzie do Anglii przóż 
odnogę Biskajską. Tymczasem już przeszło 
sto sztuk przywieziono, i tysiące ich przybędą. 

W. Salisbury odbyła się w tych dniach pu- 
bliczna walka na boxy (kułaki), którćj przy- 
patrywało się około 200 widzów. — Jeden 
Bien. aa młodzieniec 18letni, poległ na 
placu. 


`" Rozmaite wiadomości. 


Tygodnika literackiego wyszedł Nr. 
36., zawiera: Der Geist der mathematischen 
Analysis und ihr Verhältniss zur Schule, yon Ohm. 
(dokończenie). Sen na minach Ojcowa, poezya. 
Krótka wiadomość o obserwatoryum Krakow- 
skiém (dok.). Starożytności. List króla Wła- 
dysława IV, do Stanisława Lubomirskiego. 


Przegląd pism (ciąg dalszy). Doniesienia lite- 
rackie, 


Maszyna do zamiatania ulic.— Nieja- 
ki Whitworth w Manszestrze wynalazł ma- 
szynę, w szczególniejszy sposób zbudowaną. 
Sąto właściwe taczki, które koń ciągnie. Z ty- 
łu maszyny jest mnóstwo mioteł, które przez 
obracające się koła w taki ruch są wprawio- 
ne, że same przez się ulice zamiatają. Taż sa- 
ma maszyna podejmuje równo-cześnie ukośną 
ptyty gnój i śmiecie, i do taczek je wrzucą, a 


zatóm zamiala ulicę, przytém ładuje i i wywozi 
gnój i śmiecie, 


OBWIESZCZENIE, 
„Rachunki ze składek obywatelskich na bal 
anych , na przyjęcie Najjaśniejszego Pana w 
Pozna niu, mogą wraz z doyyodami przez Sza- 


nownych Interessentów, u dyetaryusza Dye 
rekcyi Generalnćj Ziemstwa: R ejewskie sgi o 
w miejscu, być przejrzanemi. i 

Poznań, *dnia 14. Października 1842. i i 
Komitet.do'urz ądzenia balu wybrany. 


Świeżę Olsztyńskie ostrzygj gotyika ogetik 


Bielęfeld 


wieże Gdańskie tłuste a. o= 
trzymał pocztą 
Józef E phraim, 
narożnik an __ narożnik Wodaćj ulicy i rynku Nr. 4. rynku Nr. 1. 


LAY: RAE a 


sez AECYYCYTCYKCNPYTYYC ETYCE 
RA z ełówny skład 
gotowych ubiorów męzkich “ü J. IE. à 
Mantorowicza , í w rynku Nr.40, 3 
naprzeciw Wwchodu ratuszowyega, à 
poleca dobrze dobrany wybór najmo- 
dniejszych płaszczów, ię ga fraków z 
+ surdutów domowych, paletotów su- % 
kiennyçh i i kortowych, tudzież przednie *% 
ńnowomodne ubiory w kształcie mie. 3% 
chów, mekintosze lamowe i sukienne, 
; nieprzepuszczające wody, jakoteż spo- 
dnie i kamizelki z wszelkich materyj. 
Wszystkie towary — co AAAI r © 
godne uwagi i co się gwarantuje — są 5 
Soaps i jak najstarannićj i naj- 3 
bione, ceny zaś nad spodzie- 
; ny DY MEC Oddzielne zlece+ 
nia zostają lekcja jak najpunktualoićj AR. 
É najtanij wykonane. 


RRARWZA: AA A DIDO O RTA 


Najlepszy Salceson z ©zorów, wy= 
bornego' gatunku, otrzymałem i ta» 
kowe w nader miernćj cenie 


sprzedaję. 
B. L. Präger, 
przy Wodnéj ulicy w domu szkólnym 
imienia Ludwiki pod: Nrtem 30: 
; Ceny toergowe Dnia 14. Październ. 
w mieście 
POZNANIU. 


Zyta dt RECE 1| 8| 6] 1| 9|— 
Jęczmieniadt. . -. « ~ 1—-] 1) 1— 
Owsa . dt. sFiAXĆ p; o —|24|—|—|/24 6 
Tatarki dt +» e s. . 4 110—] 1111|— 
Grochu . dt. + « a „ „| 4] 6|-] 1] 7| 6 
Ziemiaków dt © « . ..„. |—|46/—]--/47] 6 
Siana cetnar de te To 1 =b] 1 5 pma 
Słomy kopa . w. c3 ... » 7 zaj Gł 7 5 =" 
Masła garniec..*. e . „1 1,271 6l 2|—1— 


